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Konfiskata A B C
Dzisiejsze pierwsze wydanie 

prowincjonalne ABC uległo kon
fiskacie. Wobec tego czytelń cy 
prow.nrjonalni otrzymają numer 
z opóźnieniem.

N o w y  w i e l k i  p r o c e s
o zajścia antyżydowskie

Wkrótce rozpocznie się nowy 
wielki proces o zajścia antyży
dowskie. Dotyczyć on będzie zajść 
jakie przed dwoma tygudniami 
miały miejsce w Wysokiem Ma
zowieckiem w powiecie łomżyń
skim. W  związku z tymi zajścia- 
m, władze sąduwo - śledcze po
stawiły w stan oskarżenia 19 na

ft, senator Boguszewski
zwolniony z  więzienia
Z więzienia na „PawiaKu" 

zwolniono b. senatora Stefana 
Boguszewskiego P Boguszewski 
aresztowany został w czasie li
kwidacji jaczejek komunistycz
nych w Warszawie. Ooecnie zwoi 
niono go bez zastosowania środ 
ka zapobiegawczego Jak wiado
mo. sen Boguszewski należał w 
swoim czasie do BBW R wyatąpił 
zeń jednak po głośnej swej mo
wie w  Senacie, która wywołała 
tak duże poruszenie w świecie 
politycznym.

N o w y sk ła d
R e d a k c j i  A B C

W  skład redakcji „ABC“ we- 
szl po objęciu je j przez spółkę 
wydawniczą ABC prócz dotych
czasowych współpracowników;

Jan Bajkowski.
Karol Stefan Frycz
Bohdan Gębarski.

D r Tadeusz Gluzmski.
Antoni Goerae.
Stanisław Grzelecki.
Jan Rurolec.
Andrzej Mikułowski.
Dr. Kazimierz Molendziński.
Maria Suoheni - Rutsowska.
Stanisław Włodek.
Dr Wojciech Zaleski.

rodowców. zarzucając im udz;ał

w zbiegowisku, które aopuściło 
się niszczenia cudzego mienia.

Większość oskarżonych przeby
wa w więzieniu w Łomży. W 
związku z dochodzeniem sędz:a 
śledczy przesłuchał dwć p ży
dów, rannych w czasie zajść i 
przebywających w szpitalu łom
żyńskim.

Jedno jest tylko pewne: stoi
my w przede dniu realizacji wiel 
kich planów inwestycyjnych do
stosowanych do dzisiejszej sytu
acji Polski. Plany te będą zakro
jone na znacznie szerszą skalę niż 
to się ogólnie przypuszcza.

Już jutro rozpoczyna ABC aruu sensacyjnej powieści współ
czesnej jednego z najwybitniejszych powieściopisarzy polskich, u- 
krywającego się p '- ’ pseudon' -em

M ic h a ł W s s e n t l
t-owieść ta, ped tytułem

P a n i  p r e z e s  i s  * - f i l k a
odsłoni nam kulisy współczesnego życia społecznego, odsłoni obraz 
zepsucia, toczącego świat wychowany na materializmie ubiegłej 
epoki i walkę z tym zepsuciem.

Żywy tok akcji, sceny pełne naprzemian dramatycznego napięc!a 
błyskotliwego humoru i ciętej satyry, w reszcie potoczysty język —  
oto zalety powieści, która trzymać będzie od pierwszegc do osiat- 
niego odcinka w napięciu uwagę Czytelnika.

/falka o pfzecimieśiia Tdeda
K o n i k a  w  M a d r y c i e  i B a r c e l o n i e

P A M Ż  24.9. (tel. w ł.) W ko
munikacie ugłoszonym wieczo
rem gen. Queipo Je Liano oświad 
czyi, że operacje w o jsk  powstań
czych pod Bilbao rozwijają się 
planowo Zajęto całą prowincję 
Guipuzcca. Powstańcy , znajdują 
się obecnie o 5 kim. przed Eibar, 
które jest niezwykle silnie umoc
nione. Samoloty powstańców zrzu 
cily wczoraj na Bilbao odezwy 
domagające się poddania miasta 
w ciągu trzech dni

W  okręgu La Ronaa trw-a na
dal akcja oczyszczająca. Powstań 
cy wzięli wczoraj do niewoli kil
ka drobniejszych oddziałów rzą
dowych. Jeden i oddziatow rządo
wych. liczący około 500 żołnierzy 
milicji, i operujący na pograni
czu portugalskim został rozbity i 
przeszedł do Portugalii.

Lotnicy nacjonalistyczni bom- 
bardow-ali skutecznie Andujar,
Jean i Cuidad Real.

BURGOS 24.9 Specjalny wy
słannik Havasa donosi, że oddzia- 

■ ły wojsk gen. Mola posuwając się

naprzód a prowincji Guipuzcoa 
zagrażają obecnie miastu Placen- 
cjs dela Sarmes, gdzie zn a jd u je  
się duża fabryka armat,

PARYŻ 24-9. Według otrzyma
nych tutaj dziś rano wiadomości 
wojska narodowe nod dowódz
twem pułkownika Yague wdarły 
się na przedmieście T* leda. Do
wództwo wojsk narodawycłi. ope
rujących na tym odcinku, jest 
przpkunane, że niedobitki boha
terskich obrońców Alkazaru zdo
łają sie utrzymać na ruinach 
twierdzy do chwili przybycia głó
wnych sił powstańców Wczoraj 
samoloty powstańców zrzuciły na 
Alkazar odezwy z zawiadomie
niem, że wojska powstańcze stoją 
u bram Toledo. 1

W Alkazarze
PARYŻ, 24. 9. Donoszą z Bur 

gos, i i  rząd powstańczy katego
rycznie zaprzecza informacjom, 
pochodzącym z Madrytu, jakoby 
wojska rządowe miały^już całko-

O p -yma? w Europie
W  w alce /, czynnikam i roz

kładu w  E u rop ie na plan pierw  
szy w ysu n ęły się dziś N iem cy. 
S ta ły  się one ośrodkiem , sku
p iającym  narody europejskie 
v w alce z żydam i, oraz ich na

rzęd ziam i: m asonerią, k ap ita
łem m iędzynarodow ym  i row- 
nież m iędzynarod ow ym  kom u
nizmem. T en  stan r/eczy musi 

1 budzić z punktu widzenia pol
skiej racji stanu bardzo duże 

|obaw y.
D zisiejsza sytu acja  musi bo

wiem pow oli p row ad zić do po- 
I tężnego rozrostu w p ływ ó w  nie- 
■ m ieckich w  Eu rop ie. D oprow a

dzić to m usi w  końcu do hege
monii m oralnej Niem iec, do 
osiągnięcia przez m e stanowi- 

i ska pierwszego narodu E u ro 
py. Ja k  to się odbije na roli 
Polski, co do tego nie można 
m ieć n ajm niejszych w ątpliw o
ści.

A le  za lo m ożna m leć bardzo  
poważne w-ątpliwo >ci, czy w a l
k a prow adzona z elementami 
rozkładu pod duchow ym  prze
w odnictwom  N iem iec doprow a  
dzi do trw ałego i ostatecznego  
zw ycięstw a. Ideologia Niem iec 
dzisiejszych, jeśli chodzi o n a j
głębsze je j podstaw y, jest m i
m o w szystko oparta na prze
słankach m atcr.alistycznych ,

na podeptaniu zasad, kture w b yły zaw o d yw ym i obioiicaim  
ągu kilkunnastu interesów, niem ieckich, idąE u rop ie w cią

w iek ów  w poiło ch rześcijan-j obecnie 
siwo, na przekreśleniu jednost- nas do

•'■ugeslie, sk łan iające  
zaostrzenia naszwdti

ki ja ło  sam odzielnego czyn- stosunków z N iem cam i, głuszo- 
m ka twórczego. W a lk a  p o d  ne są h asła o w ielkich naszych  
sett idarem  takie, m eologii nie I praw ach na Zachodzie. T rzeb a
może dac ostatecznego zw ycię-j dziś pow iedzieć jasno, że pój- 
stw a nad żydow skim  m ateria śeie na lep sugestji, to olnona 
lizmem: j dotychczasow ego stanu rzeczy

Dlatego am bic ją naszą jesi ! w  E u ropie, to w yciągan ie kasz
l a ć  się ośrodkiem , sk u p iają- tanów’ z ognia dla polityki ży-
cym  w szystkie narody do w al- 
1 ' złem, które zostało w  E u 
ropie oiy.eszczepione przez ob
cych. j iiś, niestety, jesteśm y  
bardzo daleko od osiągnięcia  
tego celu. Trzeba przed ty ni u- 
p orząd kow ać chociaż z gruL- 
sza nasze sp ra w y  wewnętrzne, 
trzeba w ytw o rzyć w Polsce 
w ielki prąd u m ysłow y, w ystę
pujący7 z am b icjam i, przekra
czają cym i granice jednego k ra- 
u . czy też jednego pokolenia. 
M usim y stoczyć z Niem cam i 
całkę o pierw szeństw a w  roli 

D udowniezych nowej Eu ropy.
T o  nie znaczy bynajm niej, 

b yśm y u w ażali za konieczne 
szukanie zatargu z N iem cam i. 
Z różny ch stron słyrchać pod
szepty n am aw iające nas do te
go. Z  tych w łaśnie kół, które

dowskiej.
A l e z d i i t g i e j  strony jasne  

zrozum ienie niebezpieczeń
stw a nie ubeckiego, to nie jest 
jeszcze słuchanie podszeptów  
żydow skich. T ylk o  trzeba to 
należycie zrozum ieć. Będzie 
ono groźniejsze za lat k ilk an a
ście, i\L. dzisiaj. W ted y, gdy  
naród niem iecki uporządkuje  
• przebuduje sw oje życie w e- 
w nętrze. O czywiście zatarg  
m o ż e  n a s t ą p  i ć w c z e ś 
n i e j .  Z a  w iele czynników7 się 
o to stara. D la tego trzeba być  
całk ow icie na ten konflikt przy  
gotowany m , ale jeśli interw en
c ja  z zew nątrz nie da rezulta
tów, to m ożna mier nadzieję, 
że praw dziw 7e zaostrzenie sto
sunków  polsko - niem ieckich  
nastąpi dopiero znacznie póź-

w7tedv, k ied y decyd ow ały siej niej.
granice polsko - niem ieckie, | A  w  tej w alce polsko - nie

m ieckiej będzie chodziło nie 
tylko o sporne ziem ie granicz
ne, ale o coś znacznie w iększe
g o: o p rym at duchow y w7 E u ro 
pie, o to, czyj plan stanie się 
podstaw ą budow y E u ro p y w  
przyszłości.

Z  czasem , trzeba mieć na
dzieję, niebezpieczeństwo czyn  
ników rozkładu będzie odcho
dziło na plan dalszy. I w tedy  
w łaśnie co raz bardziej na 
plan pierw szy będzie w ystępo
w ała  tak pojęta w alk a polsko- 
niem iecka. Od je j w yniku za
leżeć będą przyszłe losy E u 
ropy. C zy będzie ona zbu dow a
na zgodnie z chrześcijańskim i 
zasadam i, ja k ie  p rzyśw iecały  
narodow i polskiem u w7 ciągu  
całej jego historii, czy też 
p rze w ażają  pierw iastki pogan- 
sfe e, szerzone dziś przez N iem 
c y ?  P ow tórzyć się tu m oże w al
ka, jaka m iała m iejsce na So 
borze Try7denckim  między 
przedstav lcielam i Polski, a Za  
konu K rzyżackiego o sposoby7 
n aw racan ia  pogan. Jeśli z w y 
ciężą 'Ni :m cy, ży dom pozosta
nie jeszcze szansa ponownego  
w zm ocnienia ich w p ływ ów , 
gdyż oparcie nowej E u ro p y na 
zasadach pogańskich trw ałym  
b yć nie może.

I. K.

wicie opanować Alcazar w Tole 
do. W  przeciwieństwie do tych 
pogłosek w Burgus oświadczają, 
iż kadeci w dalszym ci jgu D ro fą  
się wewnątrz Alcazaru Wojska 
rządowe zdołały tylko obsadzić 
wschodnie skrzydle zamku oraz 
ogród, jak również pałac guber
natora i kasyno przylegające dn 
A lc a za ru  '■ '

T O ł EDO, 24. 9. Korespondent 
Reutera donosi,. że walki na ru
inach Alcazaru tiwają w7 dal
szym ciągu Korespondent udał 
się wraz z przewodnikiem, które
go mu przydzielono, do części 
fortecy, zdobytej w7czoraj ; przez 
milicjantów. Ruiny przedstawia
ją widok niesłychanego spusto
szenia. Mury są zniszczone poci
skami artyleryjskim., widać śla
dy pożaru, Bezustannie słychać 
jeszcze ogień karabinów maszy
nowych.

PARYŻ, 24. 9. —  Z oficjalny cii 
źródeł madryckich donoszą, że 
wojska rządowe przypuściły wczo
raj 9-ciokrotny szturm do Alka
zaru, zdobywając znaczną częsc 
twierdzy. Pozostali obrońcy Alka
zaru zabarykadowali się w nieza- 
jętej części zamku.

Wolska rządowe 
buntują sią

TENEPJFA, 24. 9. —  Garnizon 
w  Lerida zD untow ał się i rozru
chy rozszerza ją  się na ca la  pro
w in c ję . W Kartagerie w y buch ły  

rozrueńy  w ś ró d  za łóg  sto jących  
w  porcie statkuw . i

Dziennik obrońców 
fl!kez3ru

TOLEDO, 24. 9, —  Korespon
dent Havasa zwiedził zajęte wczo
raj przez -wojska rządowe zabu
dowania, przylegające do fortecy 
Alkazaru. W  jednym z tych zabu
dowań znaleziono egzempla 
dziennika, w7ydaw7anego codzien
nie przez oblężonyyeh. Dziennik 
ten, p.t. „El Alcazar“, składał się 
z dwóch czy trzech arkuszy od
dzielnych, zależnie od ilości i wa
gi infoimacyj. Pisany on był na 
cyklostylu. Lektura .iego śv7iad- 
czy o tym, że oblężeni byli zazwy
czaj dobrze poinformowani dzię
ki radiu o wydarzeniach, jakie 
rozgrywały się po za Toledo. 
Wśród papierów znaleziorych w 
fortecy jest marsz wojskowy, do 
którego słowa napisał Martinez 
Leal, a muzykę skomponow7ał Mar 
tin Gili. Znaleziono również roz
kaz dzienny z dnia 26 sierpnia, 
w któryrr. jest mowa o koniecznoś
ci oszczędzania amunicji.
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